List pasterski Biskupa Pińskiego Antoniego Dziemianko na sierpień - miesiąc trzeźwości i modlitwy o trzeźwość

Do wiernych Diecezji Pińskiej

Drodzy Diecezjanie!
W czasie wakacyjnego wypoczynku zwracam się do Was z tą samą troską jak w każdym roku. Zachęcam do uczynienia miesiąca sierpnia szczególnym czasem świadectwa i modlitwy o trzeźwość naszego narodu. W tym roku temat ten wpisuje się w rozważanie o stanie naszych rodzin. Podjęliśmy go w ramach obchodzonego w Kościele na Białorusi roku rodziny. 
Komuś może się wydawać, że podejmowany co roku temat trzeźwości w miesiącu sierpniu ma nieduże efekty. Idźmy jednak za zaleceniem św. Pawła, który uczy: "nastawaj w porę i nie w porę. Upomnij,wykaż falsz" (2 Tym 4,2). Przynaglony tą zachętą Apostoła zswracam się z odezwą do każdego z was poraz kolejny. Ratujcie Wasze rodziny, bliskich, krewnych, znajomych. Nie marnujcie pieniędzy na alkohol. Bądźcie wolni, a nie zniewoleni. Cieszcie się prawdziwą wolnością. Patrzcie w radosne oblicza waszych matek, żon, ojców, mężów i dzieci. Róbcie wszystko, by nie musieć uciekać przed ich płaczem i waszymi wyrzutami sumienia. 
Iluzja radości, którą niektórzy szukają w alkoholu nie jest radością człowieka wolnego. Prawdziwa radość życia w rodzinie wskazuje nam potrzebę czerpania jej z każdej chwili bycia razem. Nawet ból i cierpienie dotykające członków rodziny wyzwalają siły pomagające podjąć trud właśnie z radością płynącą z trzeźwego patrzenia na życie. Staramy się pomagać innym, ponieważ kochamy. W takim pełnym miłości rozumieniu nawet najcięższych sytuacji nie ma miejsca dla ucieczki w alkohol. Miłość potrzebuje prawdziwości i trzeźwości. 
Pan Bóg w swoich rękach ma losy świata i ludzi. To są ręce pewne i dobre. Twarde i sprawiedliwe, a równocześnie delikatne i miłosierne. W te Ojcowskie ręce polecił Syn Boży ducha swego, jak wspominaliśmy szczególnie w w Wielki Piątek (por. Łk 23, 46; Ps 31,6) . Te ręce przeniosły Chrystusa ze śmierci do życia jako pierwszego spośród tych, którzy umarli (por. 1 Kor 15,20). W tych samych rękach są i nasze losy, nasze życie, nasza historia. W zaufaniu do rąk Bożej Opatrzności kryje się nasza nadzieja i nasza radość. Kiedy w 1655 roku Szwedzi zajęli Kraków wraz z Wawelem, król szwedzki Karol Gustaw udał się do królewskiej katedry. Oprowadzał go sędziwy kanonik Stanisław Starowolski. W pewnym momencie król przerwał historyczny wykład kanonika stwierdzeniem: "ale to wszystko już jest nasze". Starowolski odpowiedział spokojnie: "Szczęście jest zmienne, a Bóg jest wieczny i czyni cuda". Po krotkim czasie wszystko wróciło do starego porządku.
Umiłowani! W tej zachęcie do trzeźwości zwracam się jeszcze raz do naszego wielkiego Sługi Bożego biskupa Zygmunta Łozińskiego. Jego radykalizm ewangeliczny dotykał także sfery trzeźwości. Czy może człowiek sam zniewolony mówić o wolności dla innych? Czy może człowiek nierozumny brać na swe barki odpowiedzialność za rodzinę i Ojczyznę? Sługa Boży zza grobu kieruje do nas znów te pytania oczekując odpowiedzi i świadectwa życia chrześcijańskiego.
Drodzy Bracia i Siostry! Gdy mówimy o trzeźwości, chodzi o sprawy bardzo poważne. Jesteśmy bowiem wolni, jeżeli jesteśmy trzeźwi. Jesteśmy ludźmi jeżeli jesteśmy trzeźwi. Spośród innych stworzeń wyróżnia człowieka rozum i wolna wola. To dzięki nim człowiek jest najdoskonalszym stworzeniem na ziemi. A pijaństwo zabija w człowieku rozum i wolną wolę. Dlatego do tego apelu o trzeźwość dołączam jeszcze wezwanie: bądźmy ludźmi. Z tymi myślami was pozostawiam, prosząc o modlitwę i obiecując modlitwę za nasze rodziny i o trzeźwość w nich. 
Z błogosławieństwem pasterskim,

Pińsk, 29.07.2019 r.						
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